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GAZETA WIEYSKA. 


„Praca wszystko zwycięża. 


ý EANN N 


w Warszawie dnia g. Maja. Roku 1817. 


'Obchód ujóczystości rolniczey w Hof- 
ii wy libe ( Rzecz wyięta z Gazety Go- 
wy ETZ ET Halskićy.) 


W numerach przeszłorocznych ga- 
zety gospodarozéy Hallskiéy, czytali- 
Fel erg zapraszaiącą na obchód 
uroczystości rolniczey w Hofwylu, 
sądzę przeto stosowną rzeczą zamie- 
' cié onćy opis dokładny, w przeko- 
naniu iż szanownym czytelnikom 
nie będzie nieprzyieminem bliższe po- 
znanie, na czem właściwie owa uro- 


czystość zasadzała się, iaki był ićy 


` gelistotny i iakim odbyła się sposo* 


bem. Pan Fellemberg ułatwił sam 
"sposobność dokładnego czytelników 
naszych objaśnienia w tym przed- 
miocie; starać się więc będziemy 


< <- wywiązać się z obowiązku tego, nay- 


Oprócz odezwy *zamieszczoney 
w gazecie gospodarczey Halliskićy na 
stronie 262 wr. 1810, w wielu in- 
nych pismach peryodycznych obwie- 
ścił P. Felleimberg cel wspomnioney 


krótszym ilemożności opisem. 


> I: - 


. Schnee) odezwę Pana 


uroczystości i wezwał rolników i 
dziełmistrzów , aby swe ku ulepsze- 
niu gospodarstwa rolniczego dotąd 
poczynione odkrycia i wynalazki 
przedstawili w Hofwylu, poddali ie 
pod ścisły rozbiór i sąd znawców, 
nie na samćy iedynie oparty teoryi, 


_gruntuiący się owszem po większćy 


części na doświadczeniu  prakty- 
cznóm; aby tudzież wszechwzględnie 
rozpoznać chcieli w Hofwylu sporzą- 
dzone maszyny i pługi kilkorakie. 
Cel. ten nayzupełnićy osiągnionym 
został. 

Dria 28 Czerwca zjechało się do 
Hofwylu, mnóstwo znakomitych rol. 
ników. z dalszych i pobliższych oko. 
lic. P. Fellemberg zabawiał ich 
przedstawianiem gospodarstwa Hof- 
wylskiego i tłumaczeniem narzdędzi 
mechanicznych tamże używanych. 
Gdy nareszcie przybył P. Inspektor 
Steiger, w którego obwodzie Hofwyl 
iest położony, obrano 80 iednozgo= 
dnie Prezesem posiedzenia, P, Fels 
lemberg zaś przyiął na siebie pełnie» 
nie obowiązku sekretarza. . Na żąda: 
nie P, Stezger, wybrano delegacyią 
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w. celu skróślenia planu: do ocgańiza ZAC. 
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-ehin! gospodarczych, lub względem 


innych gospodarczorolniczych przed- 
miotów. 5 a a PL 

5;) Członkowi każdemk wolno, 
przez uczynione zapytania korzystać 


OJO za z-doświadczeń towarzystwa. 


- n) Potrzeba związku towarzyskie- 
go wynika z.potrzęby rady-i pomoz. 
cy...Przedmioty,.których.obszćrność. 
dłuższego czasu. i. daleko. większćy 
-wymaga pracy, aniżeli żeby przez ie- 
idna osóbę' przedsięwzięte i wykoń- 
czóne bydź miały, są dziełem sit po~ 
łączonych, są dziełem towarzystwa. 
Zawód .iaki, opieraijący się iedynie- 
na doświadczeni, 'zbłiża się powoli 
«bo udoskonaleńia: swego, za pomocą 
«wiernie udzielatrych spostrzeżeń kil- 
Ku osób. Te więc; iako też zabe- 
spieczenie wzajemne każdemu z człone. 
ków szezćrćy porady i'czynnćy po-- 
"mocy, iest: çelen naszego- Towarzy- 
StWwWa: ERZE r 

1/9.) Każdy członek abowiązanym: 
jest przykładać się ile możności iegoy, 
"do prac przez towarzystwo za potrze-. 
pne uznanych i'przedsięwziętych.. 

gi) Każdy ezłonek ma:za:cel' udo: 
skonalenie gospodarstwa rolniczego, 
i przykładać się do tego będzie, bądź 
to bezpośrednio, to-iest, pracą wła 
EAI E bądź téż pośrednio‘, to iest, ŻA: 
pomocą: wplywu: swegó* z.urzędo-. 
wych lub obywatelskich stosunków». 

4.) Zależóć to będzie ed'upodoba: 
nia członka, przedstawić 'towarzyja. 
stwu;i Mib téz poddać pod rozbiór. 
i sąd onego, owoce prac; Spostrze: 


żeń badań własnych względem ma». 


~ — Ovganizacyta Towarzystwa. 


—dniże rotnictwem trudnić'si 


ta DOW 


YW tag) 5 


- Każdy: może: byqź mianowany 
członkiem towarzystwa Kfo udowo: 
zie, 
lub téż że innym Hes: sposobem: 
wpływ ma nA gospodarstwo rolnicze. 
i ia aaa ILSE EA a ESA 
podpisem nazwiska iudowodnieniem; 
prawą; osób zaś w oddaleniu będą». 
cych; = ej takowego seipi : 
su zm adowodnieniem, ; > Z 
48 zastrzeżone poj i BRODIE ROPY. 

. 2,). Towarzystwo „odbywa swe. 
posiedzenie raz w rób w Hofwylu: 
w dniach oznaczonych... . 
`- 5.) Komitet zbićra się 
SORO ui dob oiia WKS KŚ 
|, 4,), Towarzystwo obićra eorocznie 
nowego; Prezesa , Sekretarza i człon- 
ków Komitetu. Zależćć atoli będzie 
od. upodobania, towarzystwa, obrać. 
powtórnie dawnieysze osoby, <=. 

5.) W. ciągu roku Komitet. uchwa- 
lać będzie, wykonanie,przedmiotów 
wymagaiących wspólnćy towarzy: 
stwa pracy... „Na posiedzeniu coro» 
cznćm może towarzystwo one przy- 
iąć Inb odrzucić, AEE 


dwa razy 


6y Wzwyż wspomnione:zdawa.. 
nie sprawy ezłoenków niéma dotyczćć 
przedmiotów. wielkich: iedynie e 
względu na onych niezmierną obszer= 
gość; winny owszem: obeymować. 


| przedmioty (ihk' mayważnieyśżć ze 
względu na jeh użyteczność: win wý 
tudzież bydź! zaopatrzone w dowody 


onych rzetelnośćh s « Solo: woj tin 
7.) Hofwyl ióst punqktóm: środko» 


wym towarzystwa tam przeto, wsżels 


kie doniesieniałub też żapytaniaprze: 
syłane bydź naig. q 1 Hio y 
OSES 150 | pia 1193'1019ti 5 

© Zaraz po przyięciu owych |zasad 
-otganizacyi, mnóstwo przytomnych 
*zapisało się. w poczet członków | to- 
warzystwa. o -Wielu było między nie. 
mi cudzoziemców znakomitych; alić 
obręb zamierzony: pismu teru, każe 
nam przemilczćć onych imiona. 

Na dniu 50. Czerwca kiedy się 
wielka liczba znakomitych rolników 
zjechała „ czyniono z'wielo gospodar= 
czorolniczemi narzędziami doświad- 
„czenia dalsze , 'te bowiem. rozpoczę- 
ły się ieszcze dnia poprzedniczego. 


Pomiędzy innemi powszechną na się. 


ściągnęly uwagę: Sieybnik do ziar- 
na, okrąłego s wynaleziony przez Ge» 
nerala May; maszyna takaż -wynala- 
zku mechanika Berneńskiego Schenk 
i plug Pana Żimnierlein z Pfe/fingen; 
naywiększą atoli otrzymały zaletę 
silnie Pana Fellemberga, a mianowi- 
cie: powy Extyrpator ,' maszyna do 
wyorywania' bruzd , (firchenzieher) 
pług isieybniik Mowy: 5,6 
Pewien-dziennik Berlinski wspo» 
mina o tych doświadczeniach w spo» 
sób ńastępuiący: sZ owych wolnych 


od wszelkiego uprzedzenia, prostych . 


i krótkich uwag i spostrzeżeli po 
większćy: części maiętnych i biegłych 
rolników, wynikły wnioski, rzeczy- 
. wistemu postępowi gospedarstwarol- 


RY 


aiczego'tw ogólności i, chwalebnym 
asiłowaniom P. „Fellemberga; wielce 
korzysthe. Nie'dało siętamspostrzćgz 
owe-zmyślone podziwianie, samolu. 
bne <chełpienie się , lub uwiejbianie 
rzeczy niezrezumiałych, am też prze. 
ciwnie nie miało tam. mieysca wy» 
śmiewanie, szyderstwo i upośledza- 


- nie rzęczy cudzych ,, któróm. tę nje 


ieden: własną pokrywaiąc niewiądo- 
mość pragnie pozyskać „korzystne 
p sobie mniemanie : — lecz przewo: 
dniczyła tam zimna rozwagą i grun" 
towne zgłębianie przedmiotów, co 
zaiste chlubne daie świadectwo oświę- 
tle, i nie zmyślonćy gorliwości tam 
zgromadzonych mężów.” «ic; 

.- Na posiedzeniu towarzystwa Hof. 
wylskiego odczytano niektóre ważne 
przedmioty. - W godzinę południową 


zebrali się wszyscy. w mieyscu przy 


iemnóm, gdzie podobnie iak ł dni 
poprzedniezych dano ucztę wyborną. 
Deszezćm grożące chmury przerwały 
nagle biesiadę, „w tens czas. właśnie 
kiedy P. Fellemberg wnosił toast PP. 


_Thaera, Pikteta i Hrabiego Festetits . 


na znak wdzięczności za ich gorliwą 
pracę około udoskonalenia. wolni- 
ctwa» W krótce zńów wypogodziło 
się niebo właśnie; w chwilę obcho- 
dzenia uroczystości rolniczóy. Za- 
proszeni goście. przybywali. przeto 
w licznych orszakach i piraino yia 
ni byli przez obydwóch  Hrabiów 
Magins, Barona Ow, iE Meyenberg. 
O godzinie 3. zebrało się ruż mnó- 
stwo nayznakomitszy ch.osób Szway» 
cazyi, przybyła też Wielka. Xiężna 
Rossyiska , poseł przy dworze Wie- 
deńskim; . Hrabia Stackelüberg itwie- 
Ra, 
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lu innych znakomitych cudzoziem- 
ców. O godzinie 4. przybył także 
P. Landamman z Wattenwyl; które. 
go) przyiąwszy P. Fellemberg. wraz 
z członkami instytutu , wpośród od- 
głosu orkiestry zaprowadził do gro- 
na .zgromadzenia całego. _ Potóćm 
miał Pi Fellemberg przemowę do 
P. Landamman 1 zgromadzenia, 
przedstawił im tudzież pomocników 


swoich, nauczycieli instytutu (PP. 
P: Albrecht, 


Griepenkerl i Lippe, i 
P. Giesberger i P. Hesse) ich współkol- 
legów w liczbie dwudziestu, i 'sze- 
snastu uczniów. Gdy P. Fellen- 
berg, mowę ukończył, lud powitał 
śpiewem stosownym  szanównych 


gości na tę uroczystość przybyłych; 


po czóm udali się goście na przyległe 
pole, dla obeyrzenia rozmaitych na: 
rzędzi rolniczych i przekonania się 
naocznie 0 korzyściach , iakieby 
z użycia onych wyniknąć mogły, 
Innych tymczasem docisnąć się nie- 
« mogących widzów zabawiała dobra: 
na orkierstra. 

" Owe liczne różnostroyne grona 
przypatruiące się robotom nowemi 
narzędziami w polu odbywanym, 
sprawiały żaiste widok nader przy- 
iemny, dalóy zaś na przyległych bło- 
niach snuły się mnogie orszaki wi 


dzów których ciekawość na obchód 


owćy uroczystości do Hofwylu 
` z przyległych okolie ściągnęła. - 

Tymczasóm zbliżyła się chwila 

kiedy miały bydź rozdawane nagro- 


dy, widzowie przeto zebrali się na _ 


mieysce termu przeżnaczone obrzę. 
dowi. Naywyższa władza związku 
szwaycarskiego kazała wypłacić 


P. Fellembergowi 100 Luisdorówaby 
ie według upodobania swego między 
nayzasłużeńszych rozdzielił pomo- 
eników. Połowę z tóy sammy zacho: 
wano aż do pnzyszłćy uroczystości, 
połowa zaś teraz w obecności wszy- 
stkich rozdzieloną została. P. Zwicki 
z Mollis, który Przez lat cztery był 
sekretarzem instytutu, odieżdzaiąc 
przed wspomnioną uroczystością do 
swoich podeszłych rodziców, ofiaro-- 
wał na szkołę ubogich instytutu Hof- 
wylskiego przyznaną sobie magrodę 
10. Luisdor. Studer otrzymał podo- 
bnież nagrodę 10. Luisdorów ; W led- 
mer i Scherer po 8. ślusarz Heyde p. 


„mechanik Schaub 2. reszta zaś dosta- 


ła się wpodziale innym w stosownćy 
do zasług ilości. Przy oddawaniu 
pagrody miał Pan Fellemberg do każ- 
dego z przyimuiących stosowną krót- 
ką przemowę, którzy tćż z rozrze- 
wnieniem należne mu złożyli: 'po- 
dziękowanie. Po ukończonćm. roz- 
daniu nagród, chórwiudu śpiewał 


"następne: wyrazy: om 


Pilność w nagrodę odniosła dary, 
Praca ludziom zwiększa mienie 
Alić nad owe drogie ofiary, 
Milsze zapewne wspomnienie, 
Ze wszelkie onych roboty, * 


p. . 


Są im świadectwóm prawdziwćey cnoty! 
Tu przemówił P. Fellemberg do 

zgromadzenia całego, głosćm dono- 
śnym: > | 

' ,, Kochani. ziomkowie, widzieli- 
ście i słyszeliście teraz, iak tu wyna. 
gradzaią'zasługi w rolniczym położo. 
ne zawodzie; oby coraz więcéy 


- zdolnych i dobrym sposobćm myśle- 


nia ożywionych mężów z grona wa- 


szego, wspićrało mię czynnie w tak 
szlachetnym zamiarze; obyśmy usłu- 
gami naszemi w czasach pokoju zró- 
"wnać albo tóż przewyższyć zdołali 
usługi naddżiadów naszych orężem 
oyczystćóy wyświadczcne ziemi. Bę- 
dzie to dowodem żeśmy godni szczę- 
ścia, iakie znów, naszym -stało „się 
podziałćm. Miłość, szacunek i wdzię- 
czność Świata, bedzie mam nad. 
wszelką potęgę, bespiecznieyszą rę- 
kękoymią w posiadaniu tego co nay- 
_droższćm sercu naszemu bydź 
Wwinnos i ROP 7 


-Pan Fellemberg przystąpił potóm 
do przyięcia ubogich dzieci do szko- 
ły przemysłowćy, ten czyn odbył się 
wpośród radośnych uniesień zgro- 
midzonego ludu i zakończył się od- 
głośćm stosownego chóru. Na za- 
kończenie całey uroczystości dał się 
*słyszóć śpiew , umyślnie tym koncem 
ulożony i obecnym gościom rozda- 
ny, który tu tukże umieszczony 
bydź zasługuie : 
GR -05-R%y= 
Jak pięknie rozrządziły wszysiko tworcze dłonie; 
Widząc te rozrzewniony człek w radości tenie! 
Słońce , ziemia zwićrżęta , gaie; ptasząt pienia , 
| Czarodzieysko czyć daią władcę .przyrodzenia* 
Rządco całdy, natury, świata budowniczy, 
Ileż codzień z rąk twoieh darów człowiek liczy;? 
Łąki ubarwiasz kwiatem, pola zdobisz w plony, 
Błogosławicz téy ręce co orze ZagoDy. 


OR EOP e 9 ł 
Ciągła pilność , szczćra praca : Ń 
Zmienią w ogrody pustynie; 
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Dziewczęta, 


Daie zdrowie i wzbogaca; m 
Z onćy potok szczęścia płynie. 


Młodzieńcy« 
Szczęście miia wszelkie. stany 
Kędy podła gnusność bawie 


Cztćry głosy. 
Bóg wszechwładny, Pan nad Pany; 
Pracy tylko błogosławi. 


Dziewczęta, \ 
Jak pięknie rozrządziły wszystko twórcze dłonie ; 
Widząc to rozrzewniony człek w radości tonie. 
Słońce, ziemia; i te d, z 


Tu dał się słyszeć odgłos orkiestry. 
A © h>ó r. 


Człowiek sam, mąci wodę srebrzystą strumienia; 

On zrzodło swego szczęścia, w zrzódło klęsk zamienią ; 
Nie tłoczy nas tyrańskićm iarzmem Bóg natury, 
Człowiek sam -ściąga na się czarne nieszczęść chmury; 
Nie raz wściekłym zapędem woyny uniesiony: 

Leie krew, ogień szerzy, pustoszy zagony, 

Szczęsne mieysca dostatku zamienia w zwaliska; 

I rozkoszne ogrody w trupów legowiska! 


Tu ozwały się kotły i trąby. 
Dłngoż ieszcze o Panie, naiczdnicze hordy, 


Szórzyć będą okropność ; pożogę 'i mórdy! 
Długoż jeszcze, ach długoż w straszliwym zapędzie 


„Tę ziemię, lud swą własną krwią napawać będzie! 


Orkiestra grała marsz woienny przepla- 
i tany temi słowy: 


Precz z tąd trąby głoszące nieprzyiazną woynę, 
Już Bóg zwrócił na ziemię weyrzenia spokoyne, 


-Już spoyrzał Bóg litości: wnet się zgoią rany 


4 narody zjednoczy pokóy pożądany, 


"450 śię 
M oe te 


©Wytępiać się. nie będzie odtąd piemie mecze 00 
Na lemiesz zniienią ludy zakrwawione miecze =- 


z C dę sag Hp g 
(© yczyzno miła! oyczyzno droga! 
Uwielbiay dzieło wielkiego Boga! 


Sprawiła tego ręka fikryta MECE 


Ze twa posada znowu zakwitał © 


Pa. 


D | wek | 


i = gy PIENPYCEZ k.sbrax: sis 
Pierzchła iuż rozpacz, pierzchły nawet żale 


sg) Yf. yi 
Kościół pokoiu wznosi się wspaniale, 


Ciesz się oyczyzno, ciesz oyczyżno dróga, * 


Uwielbiay „dzieło wielkiego Boga! : 


Młodzieńgy. 
Goć bohatyrskie powróciło ramie, 
Dzietzyi potężnie oyczyzno szczęśliwa: 


Oddzierżay cnoty, to twych przodków znamies - 
Ntęzgoda bratnich niech węzłów nie zrywa. 


z 
nx 2 z th 


Połączmy nasze dłonie Rodacy, 
Szukaymy szczęścia w męstwie i pracy; 
Nie zginie w tenczas oyczyzna droga, 
Bo ią ocali dłóś wszechwładua Bogi! 
Mi Ç „h t ó Ne 
Boże racz temu, los, przeznaczyć błogi, 
Co, prawitą ręką grupt,uprawia, 
Albo w potrzebie oyczyzny drogićy 


Za onéy całość własną pierś nadstawią, 


Błogosław wszystkim którzy téy posady, 
Bronią orężem, tub dobremi rady! 


„Mio dzieńcy: 


Czóm są”nasze dolinom góry, a! 


Czćm są tamy wezbranyim wodom ; 


x s 


FTóm właśnie -catysowerodęm "Tzw «zs 

-Umysł niezłomućy matury; ioio też 
-Tóm iest wytrwałość, preca; i męstwo t:i to UFESO 
HG 'zie są te gnoty, tam iest zwyciężtwo: | PRE: 


ło” 


D 4 ONTAS 1 

Ch dry z” 
«Boże racź temu los przeznaczyć błogi ;' SERY 
Co dzikie stepy zamienia w ggtódy, ©1415 i 


-Co wszystko święci -dla oyczyzny drogie +3 


A dla pówszechućy: ziomków swobody. > 
„Błogosław wszystkim ktorzy tóy posady i 
„Bronią orężem lub dobremi rady! hess rell 
by iii Barno 

i SONT 


„Te śpiewy skończyły uroczystość, 
%0warzystwo zaś sproszone udało się 
do, mieszkania P. Fellemberga na 
„aczię wieczorną.  Późnićy na miey- 
(Bcu rozległóm tańczono pod gol 
niebem. Po drugićy stronie. stały 
nakryte stoły, u których wieczerzali 
nauczyciele z pilnieyszemi uczniami 
łci oboićy, iako tóż u stołów innych 
ankietowali rzemieślnicy zswoiją cze- 
tadzią i słudzy P. Fellemberga. O pół. 
nocy dopiero ukończył się zupe nie 
obchód owey uroczystości, z pra- 
wdziwćm wszystkich zadowolnie- 
niem... l ; 


Nowy: sposób. przyrządzenia Inu i ko- 
nopi beżmoczenia onych, (Rzecz wy- 
ięta z dzien; franc, Bibliotkeque uni- 
verselle.) 2 2 


Sposób przyrządzania lnu i ko- 
nopi bez moczenią onych w wodzie, 
winniśmy Panu Lee, który uzyska- 
wszy patent na ów wynalazek zało- 
żył w tym cela znaczną tabrykę nie- 
daleko Londynu. Wielu udaiących 


* 


TER ENN 
ME EETA ANE ONN 


CYC CATA] 


- się tamkońcem zasiągni enia bliższych 


6 tóm, działaniu, wiadomości, przez 


- konało. się. naocznie o. pomyślnych. 


5h Po: 


uważać należy zą udoskonalenie:arcy 


onegoż. skutkach. , Wynalazek. ten. 
ważne dla fabryk. płóciennych i z-per, 
wnością wnosić można; że przyłoży., 
się do zupełnćy zmiany dotychczaso- 
wego sposobu bielenia. Przyrządza- 
nie Inu i konopi odbywało się dotądi 
prawie powszechnie za pomocą wo- 
dy, to iest moczono roślinę w wodzie 
tak długo pokąd gnoiącćy. niedoznała 
fermentacyi., potóm wystawiano, 1a, 
na słońce, gdy tym. sposobem. stałą 
się niezmiernie: krucha „, oddzielano. 
aździerze: od włókna za, pomocą mę- 


dlenia , co.iako. powszechnie znane, 


dokładnieyszega nie. potrzebnie: Opis 
en;zważyć tu jedynie wypada,że takie, 
złnóm lubiz konopiami pasiępowanie 
włókno wielce. odsłabia, przyprawia 
o znaczną onegoź stratę i. padaie mu 
żółtawy. lnb zielonkowaty Kolor, 
‘którego przędziwo. przez. kosztowne. 
i mozolne-bielenie pozbywać się mu- 
Lee. nie. każe ,bynaymnićy 
moczyć owćy rośliny ani też onćy nie. 
wystawia na. działanie słońca, lecz 


skoro len lub konopie.doyrzeią rwać 


ie każe sposobem zwyczaynym i mę- 


_dlić. w. mędlicy złożonóy z dwóch. 


grubych desek zaopatrzonych: w. prę: 
gi (fugi) żelazne; iedna z tych desek 
iest stałąi przymocowaną, druga zaś 
podnosi się i spuszcza na zawiasach. 
Za pomocą takiego mędlenia pozby- 
wa się roślina paździerzy, które od-. 
dzićlaią się do reszty w maszynie 
z powyższą wiele podobieństwa ma- 
iącćy , poczćm włókno stopniami na 
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COFAZ" g estszyechiczesane szczotkach 
(grzebionkach ) nabywa delikatności 
nądzwyczaynćy L wybornóm slaje 
się przędziwó waw o. i 
_Postępow: nie to „mnóstwo zag” 
wiąda korzyści; oszczędza Czas 1 pra” 
cę okolo maczenia i suszenia, pEzy- 
sparza. znacznie przędziwa, czyni 
wyłókno- daleka mocznieyszćm 1 po: 
dzielnićyszćm. Jednakże nie na tém 
kończą się z postępowania tczo wyply- 
waiącę ; korzyści; nayzmacznicysza 
owszóni iest ieszcze la, iż konopie i 
lan tak przyporządzone bielą się śna- 
dnie. zapomocą prostego prania 
w czystey wodzie; gdy bowićm sok 
farbuiący: nie połączył się leszcze 
z włóknóćm za pomocą fermentacji, 
łatwo przeto w wodzie rozpuszczo- 
nym i od przędziwa. oddzielonym: 
bydź może.. Połączenie się ścisłe 
owego soku farbuiącego z włóknem. 
uważać iedynie należy. za.skutek mo» 
czenia. lnu w wodzie, co mozolne: 
bieleńie płótna. nieodzownóm czynie 
"Tak więc, sposób. podany przez: 
P: Lee. iest pewnym śraodkićm do 
otrzymania przędziwa . daleko: mo.: 
cnieyszego, delikatnieyszego i w wię” 
kszey iak.zwykle ilości, tudzież usu-: 
wa zupełnie potrzebę bielenia. Kto: 
nad korzyściami temi zastanowić się: 
zechce'ten zaiste wątpić niemoże iż. 
wynalazek ninieyszy pomiędzy arcy; 
ważne udoskonalenia policzyć należy: 
Stuczne robienie: drożdzy: do piwa: ù 
gorzałki x przez Pa Hermbstaedt:: 
(Rzecz wyięta z Gazety: rolniczóy 
Hallskićy; )i: 
Sposób robienia. drożdzy., iest dla: 
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gorzelni i browarów niezmiernie wa“ 
żnym i prawie nieodzownym przed- 
miotem, w tych mianowicie okoli- 
cach gdzie dla znaczney odległości 
` od miast dobrych drożdzy nie zawsze 
za pomierną cenę dostać można i 
gdzie częstokroć widzą się gospoda- 
rze zmuszonemi robić piwo iedynie 
`w celu dostarczenia ilości drożdzy do 

-gorzelni niezbędnie potrzebnych. 

; W prawdzie mieliśmy iuż skre- 
ślone sposoby robienia drożdzy stu- 
cznych, gdy atoli przepisy te zdały 
mi się albo do wykonania trudne, al- 
bo tóż wiele wymagaiące kosztów i 
zachodu; osądziłóm przeto za rzecz 


potrzebną zastanowić się ściśle nad 
tym przedmiotóm i ułożyć sposób. 


ninieyszy, o którym przekonawszy 
się; iż zupółnie swoiemu odpowis;da 
celowi, publiczności takowy udzie- 
lam. 
Do zrobienia drożdzy siucznych 
potrzeba materyiałów następnych: 
rany lolka zmielonego. ke, 
' 2.) 12 łutów także drobno zmie» 
lonego ięczmiennego słodu. 

3. ) 8 łutów chmielu. 

4) 8 lutów kleiu stolarskiego. 

5.)5 |kwart czystćy bieżącćy 
wody: 
6.) z kwarty dobrych piwnych 
drożdzy: z 

Dla sporządzenia: z materyiałów 
wspomnionych , drożdzy stucznych., 
któreby w doskonałości nie różniły 
*się od naylepszych drożdzy piwnych, 
następuiącym trzeba postąpić sposo- 
bém. 


funtów . słodu luftowego - 


\ 


Oznaczoną ilość chmiehi gótnie się 


w 5 kwartach wody tak długo poką 


się 5 onćy niewygotuie, pozostałe - 


dwie kwarty takowego płynu przece» 
"dza się przez płótno, i gdy ostygnie” 
do 50 gradusu (Redumura) natenczas 
rozczynia się nią mąkę. REZ S 

Potóm rozpuszsza się -w dwóch 
kwartach wody klćy stołars i, i mię: 
sza się z owym extraktem chmielu, 
z rózczymoną mąką zag ytowanym, ;, 

Osiudziwszy mięszaninę tę dó 18 
stopmia (Reaumura ,) „zadaią Się: droż- 
dze piwne, poczem bez zwło- 
cznie wielka następnie fermenticyia 


iw przeciągu 14. godzin miięszanina 


owa w naydoskonalsze zamienia si 
drożdze , których matychnsiast uży- 
wać można. . AZ r 
, Zrobiwsży raz pewną ilość droże 
dzy można z tychże samych źrobić 
sobie zapas do nowego waru. 
. Drożdze takowym sporządzone 


sposobem czynią taki skutek iakiego - 


ponaywybornieyszych piwnych spos 
dziewać się można, i tę ieszcze maią 
własność: iż konserwnią sięw miey- 
scu chłodnćm dni 14. bez naymniey. 
szego zepsucia; 

Używać onych należy w takieyże 
ilości w iakióy używać się zwykło 


dobrych piwnych drożdzy, służą, 


zaś nie tylko do gorzelni, i do bro- 
warów, ale owszóm i do pieczywa 
zrównąż można ich użyć korzyścią, 
o czóm dwule.nie doświadczenie mo. 
ie, i | 
wiarygodnych osób naydostatecznićy 
unię przekonały, 


| OOOO ao RECZNA 


doświadczenia wielu innych 


